
WIADOMOŚCI

na drodze postępu nauk przyrodzonych.

CHEMIA.

owy metal donar (Donarium). Przy doświadczeniach z minerałami
norwegskiemi, lojest wolerytem, cyrkosienitem, i t. p. wydzielił Berge-
inann ciało, które tak w postaci niedokwasu, jako tćż i w związkach, zda-
wało się różnić od wszystkich dotąd znanych pierwiastków. Nadał mu
więc nazwisko clona?; od bożka teutońskiego tegoż imienia.

Minerał w którym rzeczony metal został znaleziony, nietrudno się
rozkłada, a z kwasem solnym tworzy galaretę zupełnie przezroczystą, bez
najmniejszego osadu. Z powyższej rudy z łatwością pierwiastki wydzie-
lić można: a przypuszczając, że krzemionka, niedokwas donaru i woda,
stanowią główne jej części składowo; bo węglanu wnpna z innemi cia-
łami znajduje się w 100 częściach minerału, tylko 0,825; n zatem to uwa-
żać można za przypadkowe zanieczyszczenie. Skład tejżo rudy jest na-
stępujiicy: krzemionki 18,463

niedokwasu donaru. . 74,338
wody 7,199.

Niedokwas donaru zawiera 13,072 na 100 kwasorodu; ruda zaś to-
go metalu jest krzemumkanem niedokwasu donaru.

WoiJiin niedokwasu donaru wilgotny, jest biały; ale stopniowo żół-
knie. Wysuszony w cieple zwyczajnćrn, tworzy ciało podobne do gumy,
żółte, które wydaje proszek czersvonawy; ten zaś jest wodanem czystego
niedokwasu. Powyższy wodan rozpuszcza się \v cieple zwyczajnem we
wszystkich kwasach, a za użyciem kwasu solnego nie wywięzuje się
przy lóm chlor.

Donar metaliczny otrzymuje się przez ogrzewanie niedokwasu do-
naru z potażem; wtedy rozkład szybko następuje przy wywięzywaniu się
światła. Potem nalewa się na wszystko wody, a wtedy metal wydziela
się w postaci proszku ciężkiego, czarnego jak węgiel kamienny. Zlewa-
jąc szybko z wierzchu roztwór alkaliczny, a proszek przepłukawszy wodą,
można go przechować pod wodą zimną przez 24 do 38 godzin bez zmia-
ny; w wodzie jednak ciepłej, nabiera stopniowo barwy szaro-żółtawej,
co pochodzi od jogo znieuokwaszinia się. Proszek suchy ucierany
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w mozdzierzyku agatowym, okazuje potysk metalowy. Przy wsypywa-
niu go po trosze w płomień lampy, płonie światłem czerwonóm, i zmie-
nia się w niedokwas czerwony; toż samo spostrzegumy przy ogrzewaniu
go na łyżce platynowej. Kwas solny gorący i zimny, nie działa na ten
metal. Kwas saletrowy nie rozpuszcza go wcale na zimno, a słabo na
gorąco. Woda królewska zmienia go prędko w niedokwas czerwony,
% którego małą cząstkę rozpuszcza. Kwas siarkowy tworzy natychmiast
z niedokwasem, siarkan.

Niedokwas donaru otrzymany przez prażenie wodanu, jest w prosz-
ku eiemno-czerwonym, bardzo ciężkim; bezwodny trudno łączy się z kwa-
sami. Roztwory wodanu tego niodokwasu w kwasic saletrowym i siar-
kowym, są bez barwy; roztwór jednak w kwasie solnym jest żółty, jakby
sól żelazna. Ale ta barwa za oziębieniem niknie, a na nowo powstajo
przy ogrzewaniu.

Niedokwas osadza się z swych roztworów, przez potaż lub sodę,
i nie rozpuszcza się w nadmiarze tych dwóch alkaliów; węglany potażu
sody i amonii tworzą w jego solach osad biały, rozpuszczający się w ich
nadmiarze. Sinek żelazisty potasu żółty, daje w solach donaru osad
cielisty, wpadający w brunatny; wodoród siarkowy, i roztwór galasu nie
tworzą w nich mętów.

Pod dmuchawką niedokwas donaru nie okazuje szczególnych zja-
wisk. Na samym węglu nie zmienia się w metal; ale topiony z sodą two-
rzy guzik, w którym pływają cząsteczki niedokwasu nierozpuszczonego;
te zaś za oziębieniem rozpoznać można przez szkło powiększające, po ich
barwie czerwonej. Z boraxem wydaje guzik żółty, który niknie za
oziębieniem. (Treść z pisma Ann. der Phys. und Cliem. April, 1851.)

J. B...a.
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106. Benyenuto Cellini przez AIexandra Dumas. Przełożył z francnzkie-

go J. B. 5 tomów. 12ka. Warszawa. 1851. Druk Józefa Toinaszewskiego.
Tom I, str. 226, II, 194. IH, 203. IV, 211. V, 198.

107. Jerzy Cuvieri jego prace. Przez P. Flourens . . . . . Dzieło obej-
mujące treść historyi naturalnej zwierząt, czyli zoologji, anatomji porównaw-
czej, nauki o szczątkach kopalnych, zwierząt świata pierwotnego czyli pa-
leoutologji, osteologji, tudzież hlstorjl naturalnej fllozollcznej. Przełożył
z francuzkiego Gustaw Belkę członek czynny Iinperatorskiego towarzystwa
badaczów natury w Moskwie. 8ka. Wilno. 1851. Nakładem i drukiem J. Za-
wadzkiego. Str. VII i 195. Złp. 8.

108. Katechizm mniejszy i większy. Dzieło ś. p. biskupa Albertrandego,
na wszystkie szkoły, pensye i dla sposobnych do świetlejszego wychowania
i ćwiczenia. Z rękopisrau należącego do biblioteki uniwersytetu wileńskiego
pierwszy raz na jaw ogłoszony. Wydanie drugie. 8ka. Wilno. 1851. Nakład
1 druk Zawadzkiogo. Str. 188. Złp. 2.

109. Książka do nabożeństwa dla niewiast przez autorkę Pamiątki po
dobrej matce. Wydanie mniejsze. 8ka. (1851). Kraków. Nakładem i drukiem
D. E. Friedlejna. Napisów kart 4 i str. 391. Rejestru str. VII. (Z ryciną na
stali i tytułem, wyobrażającym odrzwia kaplicy ś. Kuneg ndy w Starym Są-
czu). Złp. 12.

110. Mineralogja czyli nauka o kamieniach, zastosowana do potrzeb
ogólnych przez Wojciecha Jastrzębowskiego. (Hist. nat. część III). 8ka.
Warszawa. 1851. Druk J. Tomaszewskiego. Kart 4, str. XVI i 420. Złp. 13
gr. 10.

111. Mszał współ-kapłańskl dla osób świeckich, zawierający czter-
dzieści modlitw podczas Mszy świętej odmawiać siQ mających, stosownie
do tego jak kapłan według różności tajemnic Boskich różne msze święte
czyta i ofiaruje. Przez X. Marcina Kochemenna ułożony, z łacińskiego na pol-
ski język przetłumaczony. 12ka. Wilno. 1851. Nakład i druk J. Zawadzkiego.
Str. XXI. i 184. Złp. 2 gr. 20.

112. Opis historyczny zaślubin królewica polskiego Jakóba Sobieskie-
go. Z ryciną. Podał Alexander Wejuert wydawca Starożytności Warszaw-
skich. 8ka. Warszawa. 1851. Druk Strąbskiego. Kart napisowych 2 i str. 31.
(Oddruk z Bibl. Warsz.). Złp. 2.

113. Panna mężatka. Komedya we trzech aktach przez Józefa Korze-
niowskiego. Wydanie drugie. 8ka. Wilno. 1851. Nakład i druk J. Zawadzkie-
go. Str. 115. Złp. 5.

114. Wiadomości z chemii rolniczej \z najlepszych wzorów zebrane
i ułożone przez F. M. nauczyciela agronomii i nauk przyrodzonych przy
szkole niższej realno-agronomiczuej w Płocku. 8ka. Płock. 1851. Drukiem
Edwarda Pauli. Kart 2. str. 87. Złp. 2 gr. 15,
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, 1852.
7. Dwa obrazki z przeszłości. Powieści historyczne. Przez Ad. Am.

Kosińskiego. lOka. Wilno. 1852. Nakład i druk J. Zawadzkiego. Str. 418.
Złp. 8.

8. Krajowe obrazki i zarysy. Skreślił Leon Kuuicki. 1 Oka. Wilno.
1852. Nakład i druk J. Zawadzkiego. Str- 281. Złp. 5.

9. O grzybach i bedłkaeh jadowitych i jadalnych krajowych oraz
0 niesieniu pomocy otrutym jadowiterai. Rzecz czytana na posiedzeniu publi-
cznein Towarzystwa lekarskiego Warszawskiego.. . . . . przez członka tegoż
Towarzystwa Juliana Weinberg. 8ka. Warszawa. 1852. Druk J. Ungra. Kart
3 i str. 121. Złp. 4.

10. Pamiętnik o życiu Łukasza Gołębiowskiego. Wydany przez jego
syna. 12ka. Warszawa. 1852.Druk Strąbsklego, Napisów kart 2 i str. 111.Zł. 4.

11. Świat i dusza, powieść. Okruszyny z toki. Szkice. Wianek ciernio-
wy, poezye. Przez Henryka Cieszkowskiego. 12ka. Warszawa, 1852. Nakła-
dem G. L. Gliicksberga, druk Sl. Strąbskiego. Napisów i rejestru kart 3,
1 str. 327. Złp. 12.

12. Wędrówki oryginała. Z rękopismu nieznajomego autora, drukiem
ogłoszone przez Józefa Korzeniowskiego. Wydanie drugie. 12ka. Wilno.
1852, Nakład i druk J. Zawadzkiego. Str. 357. Złp. 10.

Doniesienia literackie.

WABSZAWA.

— Nakładem księgarza S. Orgelbranda rozpoczął się druk Obraz-lców
wiejskich J. K. Gregorowicza w 4 tomach.

— Znany ze sceny naszej dramat Gutzkowa: Wzór do świętoszka,
wyjdzie wkrótce w przekładzie Stanisława Lisowskiego, nakładem J, IJern-
stejna.

— Lucyan Sjemieński pracuje obecnie nad historyą literatury polskiej,
opowiedzianą w sposób potoczny.

— Julian Bnrtoszewlez przygotował do diuku litografie ziiakomit-
szych osób, które się więcej oilrysowały w dziejach naszych w czasach Augu-
sta nigo i Stanisława Poniatowskiego. Dzieło to w obszernych ramach, zaj-
mie trzy spore tomy.

— Athenaeiim na r. 1851 dwa pierwsze tomy już są na ukończeniu
pod prasą drukarską: następne cztery ułożone w ręitopiśmie, wkrótce odda-
ne zostaną do druku. Te sześć tomów kończą cały zbiór Atbenaeum, 1 da-
lej pismo to wychodzić nie będzie. Piękne zajmie ono wspomnienie w dzie-
jach literatury naszej.

— J. I. Kraszewski ukończył Komedyantóio seryą 2gą w 2 tomach,
i Pamiętniki Lipskiego z listów autentycznych. Zbiór swój rycin powię-
kszył do 11,000 sztuk, a pomnożył go nabyciem kolekcji L. Siemiijńskiego.

— M. Wollf rozpoczął druk drugiego wydania taniego Zamku krako-
wskiego w 2 tomach, kosztować bowiem będzie tylko rubel 1 srebrem.
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— Portugalia, jako tom 5ty Wspomnień z podróży dra. Teodora Trip-
pllna w drnkn ukończonym został, i wkrótce prenumeratorom będzie rozda-
ny. Tomu togo kilkaset egzemplarzy odbito na pięknym papierze, w okazałej
edycyi. Cale wydanie zdobią drzeworyty, wśród tekstu robione przez pp.
Dietricha i Styli w Warszawie, wedle rysunków młodego a pełnego talentu
artysty Pillatego, w liczbie 37.

Wyjątek ss listu s okolic Łucka, na Wołyniu.

Nietylko zbiór numizmatyczny jest ciekawym do widzenia u p. Pa-
włowskiegn, ale także i archeologiczny zbiór wyrobów z kamienia, który
tak jest liczny, że można śmiało powiedzieć, iż należy do najbogatszych
w Europie. Mieści 011 w sobie młoty kamienne rozmaitego kształtu i różnej
wielkości; paciorki kamienne i gliniane rozmaicie wyrabiane, a także trochę
ł szklanych; rozmaite narzędzia z kamienia, jakoto: dłuta oszlifowane i tylko
odkute rozmaitej wielkości, całe i poprzełamywaue; siekiery pojedyncze
i z młotami razem; noże i sierpy, na których ślady używania są widoczne;
groty do strzał, ostrza pik i t. d. Zwrócić na to uwagę należy, iż to wszystko
znaleziono w majętnościach raoszczanickich, lub w ich sąsiedztwie, Do-
myślać się zatem należy, iż tam musiała się znajdować jaka fabryka; na myśl
tę naprowadzają w tak znaczuej ilości znajdywane tam powyższe przedmio-
ty, oraz pieniążki kamienne, z tegoż gatunku kamienia co i młoty, które
zdają się być wyjętemi za pomocą narzędzi w czasie wyrabiania dziur do rą-
czek w owych młotach. Moszczanice obie leżą między górami, a i okolice
też są górzyste. Pokład tych gór jest wapienny, w którym znajdują się ro*
zmaite skamieniałości. Tamże znaleziono niecały ząb słonia, ważący 96
fantów.

Konkurentem do podobnych zbiorów kamiennych jest nasz .T. I. Kra-
szewski. Ten znawca i miłośnik starożytności za niektóre tylko (sztuk kil-
kadziesiąt), dawał kouia wierzchowego, ceny 100 czerw, zł., a którego sam
nazywa %drowiem swojem.

Oprócz p. Pawłowskiego mamy na Wołyniu dosyć bogate zbiory nu-
mizmatyczne, jakoto: Uldyńskiego, byłego nauczyciela hist. w liceum krzem.
i S. Nowoszyckiego w Krzemieńcu; Batkowskiego w Batkowie w okoilcacli
Radziwlłłowa; Stypułkowskiego w Równcin; Sailguszki w Sławucie; po Ur-
banowskim około Stepania; po Radzimińskim w pow. ostrogskim w Zawa-
dyńcach i t. d.

Jeżeli pan pojedziesz kiedy w nasze strony, proszę wziąć z sobą
p. K. Stronczyuskiego lub podobnego jemu, bo n nas jest wiele zabytków
starożytności: zamków, miast, wałów, mogił do malowania i opisania; wszak
pod wielu względami nasz Wołyń odznacza się. P. Wilczynski zaledwie dot-
knął tego wszystkiego w przelocie. Dobrzeby także było, gdyby można ka-
mienie ze zbioru p. Pawłowskiego przerysować i z małym opisem ogłosić
światu archeologicznemu polskiemu.

— Przeczytawszy przesadzone i w sposób dotykający mnie ułożone
doniesieuie literackie, którćm wyduwca Dziennika Warszawskiego do-
pełnił trzeciej kolumny na Iszój stronnicy 215 numeru swojego pisma
(z d. 12 t>. ni.), uważam za powinność sprostować je niniejszem, jako
czytelników Dziennika Warszawskiego w błąd wprowadzić mogącet
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a mnie narazić na odpowiedzialność przed sądem publicznym. Treścią
tego doniesienia jest, że „w drukarni Józefa Ungra wkrótce rozpocznie
się druh ważnego dzieła, które zapewne (wyrazy Dziennika Warsz.)
sławą europejską się przyozdobi." Dosyć tych wyrazów, ażeby okazać
jak mylną autor doniesienia miał wiadomość o tóm, o czćm donosi. Nie-
boszczyk Spiess właściciel księgarni (dziś pod firmą p. Friedlejna), zobo-
wiązał mnie do napisania książki dla młodzieży, obejmującej wiadomości
z całej historyi naturalnej, zakreślając objętość jej do nic więcej jak 40
ark. druku, i mając już gotowe ryciny, któremu do takiej książki stoso-
wnemi się zdawały. Nie mogłem bezpośrednio do wykonania a nawet
należytego rozpatrzenia przedsięwzięć jego przystąpić, a tymczasem p.
Friedlejn stawszy się udzielnym właścicielom księgarni po śmierci Spiessa,
gdy tóm samem przejął i układy jego, wchodzi dziś w prawo domagania
się odemnie pracy, lecz niewiadomo czy użyje do jćj wydania drukarni
Józefa Ungra, czy tśż innej, bo żaden jeszcze prospekt nie obwieścił jego
postanowienia w Łój mierze. Książka zatem o którą idzie, nie może
mićć pretensyi do sławy europejskiej (jak się spodziewa Dziennik War-
szawski), ani tćż do wydania bardzo ozdobnego; tem mniej nadaje się
ona do złożenia dowodów zasług moich, do czego Dziennik Warsz. po-
ciągać mnie żadnego nie miał prawa.

Autor tak nieugruntowanego doniesienia, ostrzegając na wstępie iż
to jest wiadomość interesująca przedewszystkiem ludzi uczonych, daje
tem do zrozumienia, że do ich rzędu nie należy; nie wątpię przecież, że pi-
sząc w Dzienniku, należy przynajmniej do rzędu ucywilizowanych, a skoro
tak, powinien był wiedzieć, że zwyczaj europejski dozwala, iż tylko go-
spodarzowi uczty uchodziłoby donosić gościom co otrzymają z kuchni.
Ale bynajmniej nie dziwię się mu, że w szumnym panegiryku dla mnie,
który mu podobało się z pomienionśm doniesieniem połączyć, mylne oka-
zuje wyobrażenie i o zasługach moich i o towarzystwach uczonych. Nie
jestem bynajmniej nąjcelniejszym, jak powiedział, zoologiem polskim,
i nie czuję przyjemności w krztuszeniu się dymami kadzideł, ani tśż nie
obłąkała mnie tak dalece wiara w Paryż, ażebym za najchlubniejszy
uważał zaszczyt, gdy mnie tameczne towarzystwo za swojego członka
przyjmie. Ja pracuję nad jedną tylko częścią nauki, która we mnie
utwierdza miłość prawdy, a pracuję całkiem w ograniczeniu się do kraju
w którym mieszkam, i ogłaszam owoce mej pracy tylko wtenczas, gdy je
dojrzałemi ujrzę. Dojrzewanie ich nie odemnie samego zależy.

W Warszawie d. 29 listopada 1851 r.
Antoni Waga.

Redakcya Biblioteki Wanza
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Październik 1&S1, Dostrzeżenia w Obserwatorowi
Miejsce dostrzeżeń wzniesione jest 367,6 stóp paryzkich nad poziom morza,

czyli w łuku 18°41'25,"5 na wschód

Aslronomicznein Warszawskieiii.
jego szórokosc geogr. 52013'S", długość w czasie 1B- 14m- 458-, 1

względem południka paryzkiego.
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584
rata. c. I.

Średnia wysokość barometru miesięczna 750.980 27 8.906
Najwyżej dochodził - d.22og. 10 r. 761.72 28 1.667
Najniżej - — d.31og. 10 w. 735.04 27 1.841
Średnia zmiana dzienna barometru 3.332 1.487
Największa zmiana dzienna barometru

d. 26-27 o g. 6 rano . 21.20 9.43?
Średnia wysokość barometru jest wyższa o 0.322 0.132

od stanu normalnego z 25 lat
poprzedzających 750.658 27 8.764

Średniatemperatura Październ. wynosi: -f 10.°420 G.+ 8°.336 R.
i ta jest wyższą o 2.316,, 1.853 „
od stanu normalnego z 25 lat po-
przedzających -f 8.104 „ -f 6.483 „

Największe ciepto dochodziło d. 2 •
o godz. 4 wiecz. + 21.7 „+17.36 „

Największe zimno dochodziło d. 26
o godz. 6 rano. — 2.5 „ — 2.0 „

Średnia zmiana dzienna temperatury 2 646,, 2.116,,
Największa zmiana dzienna

d. 25-26 o godz. 6 rano 11.9 „ 9.52 „
Termometrograf wskazał:

Maximum: + 18°.8 ft. d. 3 po połud.
Minimum: — 3".O ,, d. 26 rano.

Wody z deszczu spadto wysoko na 43,4 milim., czyli 19,2 lin. par.
ilość ta jest mniejszą o 6.7 lin. par. od ilości wody jaka u nas
w październiku zwykle spada.

Średnia wilgotność powietrza miesięczna wynosi: 87,16 biorąc
100 za zupełne nasycenie atmosfery parą wodną, albo co
do ciężaru 8.70 gramów na jednym metrze sześciennym po-
wietrza, i ta jest większa o 0.02 od normalnej.

Dni pogodnych było 6, napót pogodnych 7, pochmurnych 18.
Dni deszczu 9 (d. 6, 7,11.12, 15,18, 25, 27, 31).
- mgły 7 (d. 14, 17, 19, 21, 22, 24, 28;.
— gradu krup 1 (d. 11).

Wichrów było 2 Zachodnich.
Wiatrów mocnych było 2: 1 PdW., 1 PnZ.
Wiatr panujący: Południowo-Wschodni, ezęste były Połu-

dniowe, Południowo-Zachodnie i Zachodnie.
Październik r. b. osobliwie w pierwszej połowie byl pogodny

i cieplejszy niż zwykle. Sześć dpi pierwsze były bardzo ciepłe;
od d. 7 lubo temperatura nieco się zniżyła, powietrze jednak by-
ło ciepłe aż do d. 17. Cztery dni od 17 do 21 i ostatnie ośm były
chłodne; w ogóle jednak miesiąc ten był blizko o 2 stopnie U.
cieplejszy niż zwykle- Pod względem pogody zbliżał się do sta-
nu normalnego. Najcieplejsze dni były d. 1,2, 3, 4. 5, 6, 7, 15, 16,
najchłodniejsze d. 18, 19. 26, 27, 28,29,30. Dnia 26 w nocy,
pierwszy mróz dochodził do 3 stop. R. Znaczna zmiana dzienna
temperatury od d. 25 do 26 wynosiła 9.52 stop. R.; największa
zmiana dzienna barometru od d. 26—27 dochodziła 9.44 lin. par.
przy wichrze ssachodnim.

Dnia 2 wieczorem pokazała się zorza północna w świetnych
kolorach. . '

Dnia 6 o godz. 6 min. 20 rano ukazała się słaba tęcza w PnZ.
stronie.

Dnia 11 o godz. 2 min. 55 po połud, powstała burza z wichrem
zachodnim.

Dnia 24 przez cały dzień trwała mgła gruba.
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